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Ż Y C IE  I SPRAW Y A D W O K A T U R Y

(m y i l i  — a fo ry zm y )*

X II I

Obrońca nie jest narzędziem  sądu, lecz czynnikiem  ustalenia praw­
dy.

(GALLAS)

Obrońca, k tóry  w  następstw ie przewodu sądowego nie znajduje żad­
nej okoliczności łagodzącej i nie może jej z  powodzeniem  przedsta­
wić — nie jest wcale obrońcą.

(FRIEDMANN)

Prawda nie jest przez to bardziej prawdziwa, że w ierzy w  nią w ię­
cej n iż jeden człowiek.

(WILDE)

To, co nie jest warte przeczytania w ięcej niż jeden raz, nie zasługuje  
wcale na czytanie.

(WEBER)

Tajemnicą zanudzenia jest mówienie o w szystk im .
(VOLTAIRE)

Ten, kto  mówi to, co sam rozumie, m ówi zawsze dobrze.
(MOLIÈRE)

W szelkie zaufanie do konstytucji opiera się na zaufaniu nie do tego, 
że ci, k tórzy  mają władzę, nie będą chcieli je j nadużyć, lecz do 
tego, że nie będą mogli tego zrobić.

\ (MILL)

Jeszcze nie zniknęło całkowicie ustosunkowanie się do adwokatów  
jako insty tucji służącej do przeszkadzania w  w ym iarze sprawiedli­
wości.

(KAIRÓW)

Być adwokatem  i wstawać wcześnie — są to zjaw iska nierozłączne.
(LA ROCHE-FLAVIN, XVII w.) '

Im  zdolniejszy sędzia, im  bardziej pracowity, w ykszta łcony i su­
m ienny, ty m  uw ażniej słucha dobrze przygotowanej obrony.

(JAROSZ)

Adw okat powinien przed sądem zawsze zachować umiar. Nie im po­
nować w  sposób im pertynencki znajomością przedm iotu i prawa, 
nie szykanować przewodniczącego w  kwestiach proceduralnych, ale

• P o p rz ed n ie  zes taw y  „M yśli i  a fo ry z m ó w ” o p u b lik o w an o  w  „ P a le s trz e ” w  n u m e ra c h  
zesz ło ro c zn y ch  o raz  w  n u m e ra c h  1—3 z b r.
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też nie okazywać zbytn iej czołobitności. Jeżeli arogancja jest n ie­
dopuszczalna, to niegodna stanowiska adwokata jest uniżoność.

(BENEDIKT)
Impresja i m yśli m ów cy w yw ierają  w p ływ  na innych  ludzi w ó w ­
czas, gdy wierzą oni, iż tworzą się one w  jego sercu i jego u m y ­
śle — i właśnie to, ty lko  to, jest sztuką w ym ow y.

(PAYEN)
Nie w ydaje m i się, zaiste, aby mogło być coś św ietniejszego jak  
umieć mocą swoich słów trzym ać w  napięciu zebrany tłum , skłaniać 
m yśli słuchaczy, skierowywać ich wolę, dokąd by się chciało, a od 
czego by się chciało — odioodzić.

(CYCERON)
Każda represja karna zmierzająca do zadania cierpienia lub w yw o ­
dząca się z nienawiści jest okrucieństw em  i czynem  antyspołecznym .

(DARROW)
Niech działają, jak tego w ym aga sprawa, ale niech się w strzym ują  
od znieważania.

(JUSTYNIAN)

Zawód działa jak magnes, k tóry  przyciąga, i jak k le j, k tó ry  trzym a.
(DEWEY)

Istnieje ty leż  moralności co zawodów; niektóre z tych  moralności 
głoszą sprzeczne ze sobą dyrek tyw y .

(OSSOWSKA)
Wolność słotoa adw okatury jest solą w  oku w ielu  potężnych zrze­
szeń i organizacji.

(CEDERBAUM)

Oskarżony nie może odpowiadać za przewinienia obrońcy, w  szcze­
gólności nie mogą go żadną miarą obciążać zaniedbania obrońcy, m a­
jące lub mogące mieć szkodliwe następstwa dla jego interesów.

(GLASER)

Zawód adwokata wym aga często podporządkowania swego w ew nętrz­
nego przekonania obowiązkom zawodowym .

(KASSLER)

Zamiar zioalczania w szelkiej niesprawiedliwości przez popełnienie 
w  tym  celu niesprawiedliwości jest zam ierzeniem  w ew nętrznie  
sprzecznym  i pozbawionym  możliwości konsekw entnego uzasad­
nienia.

(KOTARBIŃSKI)

Prawnicy są najczęściej technikam i, praktykam i, m n ie j lub w ięcej 
w ybitnym i, ale praktykam i. S tudiu ją  prawo, aby je zastosować, 
zmienić, aby je interpretować, i z  tego p u n k tu  toidzenia ich spo­
łeczna funkcja  jest bardzo pożyteczna.

(LEVY-BRUHL)
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